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K o m u n i k a t y  w o j e n n e .

^  F ro n t zach odn i. Dzientoe n a lo ty  o b ję ły  C a la is , 
S t. p m e r ,  d e p a rta m e n t PaS de  C a la is , d o k i w  D u n ­
k ie rce  i w ie le  m ie js c o w o ś c i w  p ó łn . F ra n c ji.  W  na­
lo ta c h  b ra ły  u d z ia ł c ię ż k ie  am er. b o m b o w c e  ty p u  
„B o s to n 44 i p o ls k ie  e s k a d ry  m y ś liw c ó w . Z  w y p ra w  
n ie  w ró c i ł,o , 8 m a szyn . W  w a lk a c h  o d z n a c z y ł s ię 
p o ls k i p i lo t ,  k tó r y  z e s trz e lił 3  a p a ra ty  „F o k k e -W u lf * 4, 
a 2 inne u s z k o d z ił A n g l ic y  z e s trz e li l i  3; n iem . m a­
s z y n y  W  n o c n y c h  n a lo ta ch  zb o m b a rd o w a n o  K o lo ­
n ię , K i lo  s ię , D u n k ie rk ę , lo tn is k a  w  JB e lg li i H o la n ­
d ii, E le k tro w n ie  w  G a n d a w ie  o raz  p rzez 3 g o d z in y  

{•'bom bardow ano  jb;?zę. n ie m . p a n c e rn ik ó w  w - f io r d z ie  
i ro n th e im . W  K i lo n i i  i K o lo n i i  * w z n ie c o n o  o lb rz y -  

trin ie p o ża ry , w y n ik i n a lo tu  na I r o n th e im  z o s ta ły  
.og łoszone . N ie  w ró c i ło  do bdz 18 b o m b o w c ó w . 

'••'N iew ie lk ie, eska d ry  n iem . z ło żo n e  /-z 20-25 bo m bo-'
' w c ó w  z b o m b a rd o w a ły  z a b y tk o w e ' m ias to  N o rw ic h  

»i Y o rk  w  p o ło . w sch . A n g li i ,  w y rz ą d z a ją c  s z k o d y  
w  z a b y tk a c h . Z e s trze lo n o  5 b o m b o w c ó w . Z d ję c ia  
lo tn ic z e  w y k a z u ją , żę w  R o s to ku  z n iszczo n o  s to c z ­
n ie  „N e p tu n '4, z a k ła d y  lo tn ic z e  H e ih c k e i i u rz ą d z e ­
n ia  p o r to w e . M ie s z k a ń c y  u c ie k li z m ia s ta  jeszcze  
p rze d  4 - ty m  n a lo tem ,

F ro n t  w schodni.. N o p rz e s trz e n i ó d  B r ia ń s k a  po 
m o rze  Qzarne  w id a ć  w y ra ź n ie  o lb rz y m ie  p r z y g o to -  

■ w a n ia  n iem . do  o fe n z y w y  w io s e n n e j' P rz y g o to w a ć  
« ia  te  n ie  są jeszcze  u k o ń c z o n e , w ie lk ie  i lo ś c i lu ­
dz i ; .sp rzę tu  ro zd z ie la n e  są na  ca łym  ty m  T roc ie . 
L o tn ic tw o  ros , n ieu s tann ie  i d o tk l iw ie  z a k łó c a  przy-* 

-g o to w a n ia  n e m ,  o d n o szą c  za ra ze m  sukcesy w  b i­
tw a c h  p o w ie trz n y c h , w  ub . t /g o d n iu  z e s trz e lo n o  
Z c l  n iem . m aszyn . N a  lą d z ie  w o js k a  ros . u trz y m u ją  
in ić ią ty w ę , a ta k u ją  n iem . p o zyc je  w y jś c io w e  na ca­
ły m  fra n c ie . K o ło , M u rm a ń ska  a rm ia  ro£*. W yko n u je  
sdne n a ta rc ie  ną w o js k a  gen. D ie tla , ró w n o c z e ś n ie  
p ro w a d z o n y  je s t 3 -ch  k ie ru n k o w y  a ta k  na F in ó w  
w  K a r e li i  i nad rze ką  S w ir .  C ię ż k ie ‘ s t ra ty  p o n ie ś li 
N ie m c y  na o d c in k u  L e n in g ra d u , ,na p ó łu d .-za ch ó d  ' 
o d  N o w g o ro d u  z d o b y li R o s jan ie  m iasto  B o ro k , p rze - 
o ’ r.a jąc lin ię  k o le jo w ą  łączą cą  w o js k a  n iem ,. na p ó łn . 
i  połu.d od  je z io ra  lim e n , na p ó łn . z a c h ó d  od  M o -  
•skw y R o s jan ie  "a ta k u ją  f la n k o w a , ' n iem ,. a ta k t' w  re j. 
S m o leń ska  zo s ta ły  z łam ane. Z a c ię te  w a lk i to c z ą  c ię  
na p ó łn . za c h ó d  od K u rśka .

F ro n t-  a fry k a ń s k i.  N a  lą d z ie  d z ia ła ln o ś ć  p a tro l i .  
R A F  z b o m b a rd o w a ła  M a rtu b ę , T m in i, B ę n g h a s i i lo ­
tn is k a  ną  Krecie./; nad M a ltą  z e s trz e lo n o  8 sam o lo ­
tó w ,  6 uszkodzoho . N ie m c y  d o k o n a li nalo.tu na A le ­
k sa n d rię , w  m ieście  ie s t z a b ity c h  58 *ludzi, ponad  
i 00 ra n n ych . Z a s trze lo no  3 a p a ra ty , .ną m o rz u  Ś ró d - 
z ie m n ym  ło d z ie  p o d w o d n e  z a to p iły  4 w ło s k ie  s ta tk i,  
zap M ając niem . state k -e ys te rn e . B o m b o w c p  ang. za­
a ta k o w a ły  w ło s k i k o n w ó j. 2 s ta tk i z a to p io n o  i ze­
s trz e lo n o  2 esko rtu ją ce  sa m o lo ty .

F ro n t da le k ie g o  w sch o d u , W  B irm ie  na l in i i  
M a u d a la y -L a sh io  za c ię te  w a lk i z J a p o ń czyko m ; p rą ­
c y m i na L a sk ie , od da lone  od l in i i  b o jo w e j o <80 km . 
M ia s to  z o s ta ło  c ię ż k o  z b o m b a rd o w a n e  p rze z  jap, 
lo tn ic tw o .  Pod M audą lay  i T u n g u  lin ie  f r ó n tu  są 
u trz y m a n e . A m e ry k a n ie  z e s trz e lili 11. jap. sa m o lo ­
tó w . B a z y  jap. na w yspach  S alom ona i Le eh  są 
b p m bardow a rró , pad p o rte m  D a rw in  z e s trze lo n a  7 
i a r ftn iśzy ti, na C o rre g id o r  • w a lk i a r ty le r i i .  Z a u w a - 
ZOiio koucćLruc jc  jap . f lo t y  k o ło  F il ip in .

W  i a c

P o l s  b

o m cn s c i p  o 1 i t  y c z n e.

G en . S ik o rs k i p rz e p ro w a d z ił d łu g ie  
n a rady  z W . C h u rc h ille m , o d b y ł ró w n ie ż  k o n fe re n ­
c ję  w  to  w  sze fa  sz ta b u  K lim e c k ie g o  w  g łó w n e j 

1 k w a te rz e  a n g ie ls k ie j. * °
S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  P re z y d e n t R o o se ­

v e lt  p rz e m ó w ił - p rze z  ra d io  do  A m e ry k i i ś w ia ta . 
N a jw a żn ie jsze  u s tę p y  te j m o w y  o b ra zu ją  d z ia ła ln o ść  
w o je n n ą  U S A  i I n ie w y ty c z n e  P re z y d e n t s tw ie rd z ił ,  
że f io ta  am er. zn a jd u je  się m e ty lk o  na P a c y fik u , 
A t la n ty k u , O ce a n ie  In d y js k im  i w o d a c h  A r k ty c z n y c h  
Jecz je s t już. ró w n ie ż  na m o rzu  Ś ród z ie snhy fn . W o j­
s k i  am ęr. z n a jd u ją  s ię ró w n ie ż  na w s z y s tk ic h  te re -  
ua ch  w o jn y . C ię ż k ie  b o m b o w c e  U S A . ro z p o c z n ą  
w  n a jb liż s z y c h  dn ia ch  d z ia ła ln o ś ć  nad N iem ca m i. 
W  z w ią z k u  ze zm ian ą  rzą d u  w e  F ra n c ji, A m e ry k a  
i A lia n c i n ie  dopuszc*zą, b y  ja k a k o lw ie k  p o s ia d ło ś ć  
fra n c , s ta ja  s ię  bazą  osi. J a p o ń c z y c y '' z o s ta li ju ż  
p o w s trz y m a n i w  s w y m  p o c h o d z ie  n a  p o łu d n ie , a 
c h o ć b y  uda ło  się im  p rze c ią ć  d ro g ę  w  B irm ie , C h i­
ny  o trz y m a ją  za w sze  inną d ro g ą  s a m o lo ty  i s p rz ę t, 
A u s tra lia  i N . Z e land ia  s ta n o w ią  o fe n z y w n e  ba zy  
A lia n ro w . A rm ia  ros. d o tk l iw ie  u s z k o d z iła  w  sw e j 
o fe n z y w ie  z im o w e j n iem . m a c h in ę  w o je n n ą  i n a /la l 
ją  b ę d z ie  k ru s z v ta . D o s ta w y  arnej% do R os ji .’prze:- 
k ra c z a ią  znaęzn ie  us ta lone no rm y . P rez. R o o s e v e lt 
z w ró c i ł  srę z o rę d z  ern do  K o n g re su , żąd a jąc  o b n i­
żen ia , s to p y  ż y c io w e j d la  p o d ń ie n ia  p ro d u k c ji w o je ­
nn e j o ra z  u n ik n ią c ia  in f lą n c ji i ta rć  sp o łe c z n y c h . 
P re z y d e n t dom aga  s ię  p o d w y ż s z e n ia  p o d a tk ó w , 
's ta b ilrze c li cen , o g ra n ic z e n ia  czyn szó w  na jm u  w a z  
z a k u p ó w  na r a ty  i k re d y t I z ra c jo n a liz o w a n ia  to w a ­
ró w  na w y p a d e k  zm n ie jszen ia  zapassów . U S A  w y ­
d a je  dz iś  na ce le . w o jn y  100 m ilio n ó w  d o la ró w  
d z ien n ie , w k ró fc e  w y d a tk i w z ro s n ą  do 200 m ilio n . 
O b n iż e n ie  s top y  ż y c io w e j je s t \kon ietezne. Jestem  
p rz e k o n a n y  rn o w i R o o se ve lt — że lu d n o ść  ' z ro ­
zum ie  te  re s trykc je , d la  w o ln o ś c i i d o b ra  c y w il iz a ­
c ji, ty m  w ię ce j żę d o c h ó d  s p o łe c z n y  U S A * je s t o b ­
f i t y ,  ho  w y n o s i 115 m il ia rd ó w  ro czn ie . W c z o ra j 
p o d p is  ł  p re z y d e n t  k re d y ty  w  w ys . 2 m ilia rd ó w  
d o la rp w  na b u d o w ę  31.000 s a m o lo tó w .

W ł  o c- h  y . Po m o w ie  H it le ra  w  R e ich s ta g u  
i  w obe c  n a d zw ycza j c ię ż k ie j s y tu a c ji ż y w n o ś c io w e j 
w e  W ło sze ch , o d b y ło  się w  R z y m ie  k i lk a  w a ż n y c h  
k o n fe re n c y j. Pd ra z  p ie rw s z y  o d  o b ję c ia  w ła d z y  
z w o ła ł M u sohn i zg ro m a d ze n ie  p re fe k tó w  w s z y s tk ic h  
p r o w in c y j i g ro ż ą c  ka ra m i aż do  śm ie rc i w łą czn ie , 
zażą d a ł n a jśc iś le jsze j k o n tro l i  nad ro zd z ia łe m  ż y w ­
n o śc i. K ro i ®Włpąki W ik to r  E m a n u e l o d b y ł d łu g ą  
na radę  z M u so lim m  i h r. C iano , p o czem  k o n fe ro w a ł 
z s w y m i d o ra d ca m i. N a s tę p n ie  o d b y ł ro m o w y  z b. 

's z e fe m  sztabu m a rsz łk ie m  B ^ d o g lio , \v  k tó ry c h  w z ią ł 
u d z ia ł na s tę p ca  tro n u  ks. U m b e rto .

S z w a j  c a  r  i a. W B e rn ie  o g ło szo n o  u rz ę d o ­
w o , że fra n c , gen. G ira u d , k tó r y  u c ie k ł z n iem . n ie ­
w ó l] z tw ie rd z y  K o n ig s s te in  i p r z y b y ł do S zw a jca ­
r i i  pod  p rzyb ra n ym  na zw isk ie m , o p u ś c ił S z w a jc a r ię  
dn ia  21. bm . i u d a ł się w  n ie zn a n ym  k ie ru n k u , W ła ­
dze s z w a jc a rs k ie  po  s tw ie rd z e n iu  to żsa m o śc i p o z ­
w o li ły  gen G ira u d  na k o n ty n u o w a n ie  p o d ró ż y . P rze d  
og ło sze n ie m  szw a jca rsk ie g o  k o m u n ik a tu , w ła d z e  
niem . a re s z to w a ły  kom endan ta  tw ie rd z y  K o n ig s s te in . 
T w ie rd z a  ta  le ż y  pod  D re z n e m  i o d da lon a  je s t o 
700 km . od  S z w a jc a r ii.



" A k ro b ac je  niemieckiej p ropagandy .

' y o  k łam stw  niemieckiej p ro p a g an d y  nie x l a f e e  
z a s to so w ać  francuskiego przysłowia: „k łam stw o 
k ró tk ie  nogi . Nie da się dlatego, bo k łam s tw o  nie­
mieckie  jest  inne, ma bow iem  „k ró tk ą  n o g ę "  — 
inaczej mówiąc,  jest... Kuternogą. Takim fizycznym 
uosobieniem  m oralnego zakłamania  hitleryzmu, jest  
sarn minister p ro p a g an d y  R zeszy  p. Goebels .  F je fc ł f  
drogi i metody, jego p ro p ag an d y  o dpow iadają  n ią ź fc  
pełniej — jakże ubogiej  m entalności „H errenvolku"  
to m ogą one  wzbudzić  tylko u śm iech  politowania! 
dla przysłów,onej  • w p ro s t  tę p o ty  u P ru sak ó w  i ich 
kom pletnej  nieznajom ości  psychiki innych narocłów.

„ O sta tn ia  k am pan ia  p ra so w a  niemieckiej,  p ro p a ­
gandy  jest t eg o  k lasycznym  p rzykładem . Trzeci rok  
wojny, k a ta s t ro fa ln a  sytuacja  ż y w n o śc io w a  i su ro ­
w c o w a  Rzeszy, spowiła  w  mgły z w ą tp ie ń  nadzieję: 
na u p ra g m b n e 'z w y c ię s tw o  — zmusza p.  G o eb e łsa  
do ak robatycznych  w p ro s t  wysiłków, by  wpoić 
w  swoj n a ród  p rzekonanie ,  że Niem cy zosta ły  ma- 
p - d m ę  tę i zmuszone do p row adzen ia  wojny w bbro- 
ni? własnej. Dla u d o w odn ien ia  tego  k łam stw a  nie 
szczędzi  się naw et  tak ich  p rzy k ład ó w  jak te, że 
Polska jes t  ofiarą tej wojny.  A p. H itler  w  swej 
najgłupszej z wszystk ich  d o ty c h c z a so w y c h  m ó w  — 

takim zw ro tem  ' „ W  dniu  3-gó września
. r ".x?'° n,3śk o ń c z ąc y m  się szeregu  w ys iłków  ze 

s ron.y Niemiec, zmierzających do u trzym ania  p o k o ­
ju, r r a n c j a  i Anglia w ręczy ły  Rzeszy wypow iedzen ie  

» w ojny  .
D z iw ne  to  zaiste, że k iedy  W e h rm a c h t  odnosi  

zwycięstwa,^ a morale  na ro d u  niem, jes t  z ad aw a la -  
J^c e . ~~ wo w czas  o napaści  na P o lsk ę  nie mówi 
się zupełnie.  G d y  zaś  o n ow e  z w y c ię s tw a  trudno  
a ba rom etr  n a s t ro jó w  w  R zeszy g w a ł to w n ie  spada, 
w ó w cz as  N iem cy pow raca ją  do p ierw szych  sw ych  
zbrodni.  Dziś  n iema d n ia , . 'a b y  jakiś dziennik niem. 

’nie pow raca ł  do począ tku  wojny — jak m o rd erca  
na miejsce czynu sw ej  zbrodni — p o fo y b y  dać  d o ­
wody, ze konflik t polsko-niemiecki m ógłby  być  po- 
kp jow o zażegnany, a św ia t  u ra to w an y  od  wojny, 
gdyby nie... podżegacze  wojenni. I tu  następuje! 
p rzedz iw na  vcfJta p. G oebełsa.  .Bo k ied y  do^ąd 
A ngka, a zwłaszcza  p. Churchil l popy ch a ła  narody^ 
do k rw a w e j  wojny, to dziś z kolei sama s t a ła  się 
o b a r ą  in tryg .. .  p .  Roosevelta .  O n  to  -  wedłuo- z a - '  

p wmeń Hit le ra  i Goetbelsa  podburzył  o iskę p rz e - '  
c ’w Niemcom, on to wym usił  na F r a n c j i  i Anodii 
w yp o w ied zen ie  wojny Niemcom; byle ty lko  niedo- 
puscić  do  zgody, Goebels  — z uporem maniaka — 
dowpdzr,  że  żadne  us tę p s tw a  Niemiec nie p o t r a f i ­
ły >y zapobiec  tej wojnie; k tó rej  tak  g o rą co  p ragnął  

Qosevelt, jako odskoczn ia  do na rzucen i^  Europie  
?  T OZ0 * św ia tu^— hegonom ii  am erykańsk ie j .— 
i diatego to  wbijsnie o p a trzn o śc io w y  naród  n ie ­

miecku’ musi ponosić ofiary nietylko w  obronie  swej 
niepodległości ,  ale  także  w obronie  ... całej Europy.

J,  , nas w szys tko  jasne. W iem y dlaczego 
p. laoehe.s ogłup a swój w łasny  naród

W trzecim roku wojny św ia tow ej  (1917) naród  
nirmiecki woła ł  coraz  głośniej; „Po k ó j  za w sze lk ą  
c e n ę ’. Rsędy po  upadku Francji  p. G oebels  woła ł  
„ j e r a z  widzimy już zwycięstwo*',  na ród  mu odpo- 
wieoz  ał: „Zw y cięs tw o  za w sz e lk ą  cenę".  Po blisko 
dw u  la tach  wojny,  kiedy ' na froncie w schodn im  
no tow ano  50 st . poniżej zera, p. Goebels zapewniał!

z.ma jest tylko ponurym wspomnieniem, bo zbli­
ża Się juz wiosna a z n ią . . .  z w y c ię s tw o .  D o tą d '  
eksp loatow ało  się wiosnę i zapowiadało  z w y c ię s tw o ,  * 
o*. s znow  zmienił się  temat.  — D ruga  zima pod

„ W' r ó g  "  p lu to k ra c j i !

H.tlei: V sw y ch  przem ów ien iach  odnWema’ s I o * *  
„piutoĄrrac, _ przez w szystk ie  przypadki i urabia  so-
bie opinię  s ro,erte%ego w ro g a  kapitalizmu.

ty m c z ase m  jak poda jp  Londyn -  p ry w a tn e  
Pochody  teg o  . w ro g a"  k ap ita łu  w ynoszą  około 200 
S w a :,° ^  T  roczni,,a po ch o d zą  z w y d a w n i ­
c t w a E h e r W e r l a g  i z  opo d a tk o w an ia  przemysłu 
na t. zw. „H(tięrop.ende“ . “Na ten  t em a t  złożył o ś ­
w i a d c z ę  w  l -b ie  Gmin ang. Kanclerz ska rbu ,  
k to p .  S t w i e r d z a n e  gdy b y  Hit le r  żył w Anglii,  to  
podateK z jego d o c h o d o w  wynosiłby  aż 97 p ro c ł1) 
a^nadto,  “ze w  całej Anglii  niema tak ie g o '  K re zu sa ,  
k tó ry b y  m ógł S i ę  poszczyc ić  dochodam i w  w y so -  
ko soi bodaj 1/20 częśc i  d o c h ó d ó w  Hit lera.
. Na marginesie tej spraWy s tw ie rd z ić  ' należy, że 
jak widać z teg o  i z s z e te g u  innych w iad o m o śc i  
Z za kanału w Anglii* _  bez żadnych  w s tr z ą s ó w ,  
bez wa.k  k lasow ych ,  dokonano pow ażn y ch  i g łę b o ­
kich reform .społecznych, k tó re  b ezw ą tp ien ia  muszą 
zac iązyc  nad urządzeniem św ia ta  powojenneio-ą 
w nowym dem okra tycznym  porządku .

S p r a w a  I n d y j  s, k  a.

Kiedy cały św ia t  c y wilizo^vany w y raża  uznanie  
dla p rop  ozy ęy j bry ty jskich  dla Indii, ‘ kiedy odnosi  
się 7. sym patią  »ld©, dążeń  Indusów i ze Spokojem 
oczeKuje wyniku ro k o w a ń ,  p ro p a g an d a  osi  u jaw nia  
silne z d e n e r w o w a n a  i s t a ra  się p rz e k o n a ć  narody,

. ze Anglia d ą ży  brutalnie do ujarzmienia  Indyj ,  zaś 
w  o  £ą Z(?ecy dA° Tw an y to wrogiem w s to su n k u  do 
W. Bry tan ii .]  A l ian tów .  1 mimo, że  k ie ro w n ik  p ro ­
p agandy  niem. o s t rz eg ł  f 1. bm. dziennikarzy  niem- 
m ieckieh , ze sp ra w a  ma się inaczej,  s tosunek pra$y 
do tego, zagadnienia nie uległ • zmianie . W idocznie  
juz tak  byc musi, że tumaniony prZez la ta  całe c z y ­
telnik. niemiecki., musi być nadal karmiony kłatn- 
^twami.  W ięc  propaganda  niem, zbiefa o woce, > d y  
t r iu m fu jąco  ogłosiła, że na jw ybitn ie jszy  p rz e d s ta w i ­
cie, nacjonalizmu, indyjsk-ego P and i t  Nehru,  nie .da  
.się złapać; jak p tak  w  sieć b ry ty jską .  l ym cz as em  

■ow Pandit  N ehru  sam  o dpow iedz ia ł  na te  niem. 
k łam stwa,  oznajmiając,  ze bez w zględu  na wyniki 
ro z m o w  z W. Bry tanią.  Indie "popierać b ę d ą  w ; ^ o k  
n ie  wszystkiemi siłami A lian tów  i sami b ron ić  się 
b ę d ą  do* o s ta tk a  p rzed  inWazją jap o ń sk ą .

„P. P . R ."  i „ T ry b u n a  W olności  ft

Moskwą będzie  już inna -  z a p o w ia d a ° H i t l e r  B ę - ’ 
■<e.. t̂ny iepiej zorganizowani,  i p rzy g o to w an i  i na 

W-M't' z-'*- yc iężym y. v 
f Ą  narazić  walą  się w g ruzy  w spania łe  m ias ta  

niemieckie pod ciosami 2-tonowych  b om b R A F  więc 
^ 7  •JO ’ si ę .. ry zy k o w ać  daw nego  zawołania 

za wszelką cenę",  bo ze  z burzonych  
przy jść o d z e w ;  „ P o k ó jAza wsze lką

. Ł r °  rosyjska partia robo tn icza  używ ająca  
n a zw y  „PoIsKej", a „ T ry b u n a  W o ln o śc i"  te  jej p o d ­
ziemny organ. Kró tko  m ów iąc  jest  to  p laców ka  
Komin tern u na naszych ziemiach, k tórej  celem jes t  
p row okow an ie  ch ło p a  i robo tn ika  polskiego do sa -  
b o taż u  i dywersji  zbrojnej na ty łach  ąrrnii niem. 
„J ry b u n a '  W olności"  nawołuje  w i ę c : „Po lsk i  ro b o -  
tniic i chłop rozumie konieczność  zbrojnej walki na 
tyłach w roga" ,  albo w ręcz  daje  bezczelne p o u c z e ­
nia „Naród ,  k tó ry  nie umie walczyć o swoją niepo - 
dleglość,  nie jest jej godny" .  I-

vNie w y b a d a  p o p ro s tu  z tym  polem izow ać. O g r a ­
niczymy s;ę tylko do o s t rzeżen ia  opinii p o lsk ie j  
przed  tymi głosami i s twierdzimy, że hasło  do w y ­
s tąp ien ia  zbrojnego przec iw o k u p a n to w i  o t rzy m am y  
z Londynu  od polskich w ład z  a nie od partii  k o ­
m unistycznej,  jak rów nież  Ipkcji m iłośc i  o jczyzny 
nię przyjmujemy od w czo ra jszy ch  w sp ó ln ik ó w  
H i k e ra !

Ze s t ro n y  Rządu Polskiege o czek u jem y  z a p r o t e ­
s tow ania  przec iw  rozwijaniu  p ropagandy ,  i p r o w o k a ­
cji kom unis tycznej  w kraju, bo to jest sp rzeczn e  
z zaw ar tym  układem  po lsko-rpsy jsk im  z r. 1941.

Na fundusz  p ra so w y  złożyli : 5 .H. 50, X D 30
G ro t  25, Boh  20, O rze ł  15, Byle jaki 15, W iosna 20

Na p o m o c  dla w ięźn iów  ; J a c e k  40.


